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Lwów, sobota A września 1025 Rok VIII

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miedęcznie zl 3 20 
z dostawą do domu . . .  „ 3 50
na prowincji.....................  „ 3 50

t  za g r a n i c ą ............................  „ 5  55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na cłiiym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworca, h 

) 18  gr.
R edakcja i Aduiinistraoja: 

Lw ów , Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 49u.

REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. H A U S N E R .

Oo dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy.

Y C Z N E J

0 s ą s i e s  l w i i 1 S r  i i t i  s i t  y  k i l k o r o .
Z bioarafji komendanta policji lwowsksej.

Kredyty zagraniczne i eksport.
O b ra d y  rząd u .

W ARSZAW A. 3-go września. (Tel. w t.). 
Od kilku dni toczą się lubrady rządu w  spra
wach kredytów zagranAziiLjich i eksportu, — 
Przedmiotem lolbiraid były pomyśl-ne wiadomo

ści z LondynU i SzWajclarji, ójdnoszące się do 
starań o kredyty za granicą.

Co d!cx eksportu, to komunikują ze sfer 
rządowych, że ,ma (on stalą tendencję w1 kie
runku rozszerzania się.

Ameryka w obronie ww«renno$ci Ctsm.

NA R A T Y  TI
Książki Szkolne |

sp rz e d a je  X

Księgarnia Ludowa s4 r X  a. I
Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- || 
niem Organizacji Jedna trzecia część gotówki przy x  

zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych X

jX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X
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D ET R O IT , 3. w|nzejśinia. (P|at). Na dorocz- 
iieim zgromadzeniu ani er yk a ń sk i ego związku1 
adwokatów, sekretarz Kell|o|g> omówił politykę 
Amej-yki wi ptosUnku d)Oi Chm i oświadczył, że 
Ameryka uznlaje suwerenność Chin oraz zobio- 
wtązania, wynikające z (konferencji waszyng
tońskiej w obec tejgio państwia. Pozatem Stlany 
Zjednoczone popierają dążenia do ustalelnia 
stosunków! w| Cbiiiaphl i są  źMolcninkami otWar,- 

V!ch drzwi Z drugiej strony jednak Amery

ka stc na istanoiwisku ochrony Szycia i mienia 
cudzoziemców1 pirzez rząd jchińśki. W  sprawie 
konferencji w1 Pekinie, Kefllojg jest przekona
ny, żć  interesow ane mocarstwa doprowadzą 
do porozumienia1; bęóą one jednak musiały o- 
,mówić także zagadnienia nieobjęte umowami 
waszyngtońskiemu Stany Zjednoczone — o- 
świadczył Kellog — są w każdym razie goto
wa jak nlaj obszerniej1 przedyskutować sprawę 
rew izji traktatów i przCwilejóW.

. Odwrót Riffenów.
W ie lk a  o fe n ą yw a  fra n c u sk a  w  M a ro k k o .

,p ARYŻ' 3. wirzeiśnia. (AW ). Abld el1 Krim { zycyjna obUrzla się na rząd za postępowanie
z oglrjoimnie zasłużonym dlla Francji pionierem 
Mairokka Lyauteyem, nazywiając je  manewrem 
polityki kartelu lewicy.

S tra ty  R iffe n ó w . ,
M A D RYT, 3. jjfcjeśrha. (P ąt). Dzienniki 

donoszą, że1 arty lerja  hiszpańska zniszczyłaX 
ciężkie działa Riffówi i stację iskrową Abd el 
Emma.

 ̂ \ w  n ićj t ic i ,  y v w  j  . rv  o iu  o  * * \ j 111

,_Usc swią rezydencję, Ajidir aby (objąć os obi
cie dowodztwio na ‘ froncie marokońskirn. W ła-

Wyjechał on w plbiaWie przed girożą-
mbardow!aniem Ajidlru. Francuskie woi- 

s a a ;  z i a j ę , } ! ,  -

P.v t ulbyjc
szczepów w: imiejsCow|ośici Branes pozostała

ska yi . Ajiaijrwi. rrancusKio wuj-.
23ję ły  W zgórza Iw1 okiolicy 'Dalia. Dwa szcze- 

1 Y t ulbyieze! przeszły na stron ę F ra n c ji . Część 
epówi w: imiejsCow|ości Brane x v~

jeszcze po stron ie  Abd el Krim a.

b y m is ja  g en . Lyau tey .

wicowe 3 ' iNt ^ śnia- (A w )- Dzienniki k -
d o  źe  m alr s z - FyfalUtey in ie  w r ó c i
Petain p , DfówUą Kojmebdę obejmie gen. 
\vpVw T n °  ^ a w ju*ca p o k o ju  z a m ia n o w a n o b ly  no  
teiil? ‘?v nato|r,a Marokka. Ił stąpienie Lyau- 
i v  r t i r l  i ^ s k u tk ie m  ż ą d a ń  P a ir iU w e g o , k t ó -

iako mać '£ °  pirzy sobic w P a ryżu-jlepszegio, znaw cy Mapokkia. P rasa  o po-

Marja Kelles-Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych i przygotowuje do pań

stwowego egzaminu z muzyki.
Z g łoszen ia  od 1 2  do 2  i od 5  do 6 . 

Cl. ŁO ZIŃ SK IEG O  L. 6 .

Hołd dla Źeromsktego-
W ARSZAW A, 3 ĝio września (Tel. w ł.). 

W  dniu1 wczorajszym zjawili się W1 Konstanci
nie przedstawiciele preżydeutą, rządu1 i licz
nych' instytucji artystycznych, aby złożyć Stff- 
fanowi Żeromskiemu, gratulacje z okazji jego 
imienin.

Księgarnia
Książnicy - Atlasu S. (1.

Lw ów , Czarnieckiego 12.

Podręczniki Szkolne
własnego i obcych nakładów dla szkół pow- 

’ ® szechnych, średnich i  zawodowych oraz mapy, 
atlasy i  globusy.

Cziczerln chory.
WARSZAWA, 3 9. (AW.) „Warszawianka" donosi 

z Moskwy, że Cziczerin poważnie zachorował. — W  
Związku z iejn ponowiły się pogłos Ki o ryci i k m  ustą
pieniu1 Cziczehina ze stanowiska Komisarza 'dla spraw 
zagranicznych.

i  W m  ^  S P R A W O Z D A W C Z Y  to w . p o s ł a  J ę d r z e j a  M o r a c z e w s k i e g c
.  odbędzie się w sali Ossolińskich 10 dnia 5 września o g. 7-mej wieczór.

Na porządku dziennym : S y tu a c ja  p o li ty c z n a . T o w a rz y s z e  f T o w a rz y s z k i
ja w c ie  s ię  l ic z n ie !
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II. Kongres fóiędzyiiarodówki socjalistycznej.
\

( E o n ^ p o n d e a c ja  w ła sn a ).

M A R S Y L JA , 26. sierpnia. (p e łn o  polityczne, gjOtfp>dąręze i sp o łe cz n e  ,ró-
,, . , , . , u : . ! w nouptraw iiienie m ężczyzn i kjobiet, szczegó l-

ja k  za dm poprzednich, p b rad o w ały  dź>- ni£ ^  ijrówn.e pr|alw*0 wJ ylbio,rcz(l fczyllnle j g e r -
s!aJ komisje G  osyne zain tresowanie s up o j;e socjalistyczne domagają się ustawo-
sią około komisji pokojowej «r»z ko- z^ wnaum mężczyzii i Kojbiet, Co do p r -
irnjsji wschodniej. zis równa z o ra .owa a wa la te ń s k ie g o , iprzynależn|o|ści państwowej 
konferenc;a wychowawcza. AV razie wyjęcia za imąż, jak  również domagają

PRACA W ŚRÓD K O BIET się zrównania praw: dzieci ślubnych i nieślu-
Wśród żywych oklasków1, na mównicy ,u- bnycti. Do,mag!ają się dale,, .równouprawnienia 

kazuje się tow. Adelą Popp z Ausłrji. Krótką kobiety w życiu zaw|odowem, w łączając Urzę- 
o,ma wia znaczenie sprawy kobiecej, która tero dy państwowe, j'ak również całkowitego go- 
bardziej wysuwia się naprzód im więcej ko- spodarczeglo równouprawnienia kobiet w pra
bie t zasiada W parlamentach. Obecnie prawię cy zarobkowej, bez względu nla &tan i poRze- 
800.000 kobiet należy do p a " ji  socjalistycz- bę ząrobku. Dlatego ruch robotniczy] [musi we 
nycłi. Pragniemy odbuiowlać międzynarodowy wszystkich krajach popierać jćVg'anizowanie się 
komitet kobiecy, który jako pomocniczy o,r- kobiet, aby im 'umiożliwić Najęcie |się rozważa- 
gan Międzynarodówki .stniał od ;r. 1893. Re- mam socjalnych problemów kobieęyćh i u żio l- 
zolucję komisji kobiecej przyjęto wśród okla- nić, aby umiały same rozw iązać.Je problemy, 
sków. | Rozwój społeczeństwa kąpi.aiistyezne-

Tow. Deutsch z Austji, motywuje wnio- go przejął dawną socjalną i kulturalną za- 
sek w sprawie , leżność kobiet tak, że polityczne i gospod‘ar-

WALKI Z ALKOHOLIZM EM . cze położenie ich w życiu izarobkowem je s t
vt. , i i i  , . . , . , słabsze, jat mężczyzn, pomimoi tego, że obo-
Nie chcemy oy klasa robotnicza otumaniała J *  * njństwa wymagają

się  a lk on om m  D ro g : Wąiki w idzim y w sz k o ln em  s z c z e , ,o ln e j op iek i  1 ś ż c z e g ó in e j o c h r o n y  k o b ie t , 
w y cn o w an iu  d z .a tw y , g  o r g a n iz a c ja c h  m ło d z ie - eto ż ą d a ć  w s z e l-
z y  w  u staw o d aw  a n tia ik -h o lo w d m  . w f  w al- u rz ą d z e ń  o c h fp p n y th . k tó ry c h  p o tr z e b u ją  
ce  z k a p n a łe m  a lk o h o lo w y m . R ozm m y się od a  ^ g ó h Ź e  ,ro b o tn io e  d la  z a p e 

w n ie n ia  d o b rą  m a tk i i dziecka.
-  . - - ■ - i Kongres (oświadcza, że wobec teqo, iż w

zwaczamy, bo (oznacza on więzy w wiatce wy- obt ,cif s ^ unkach, NVicikie rnasy kobj . :c Ulte
zwoienczej pnołeiarjaiu. więzy te możemy_____________ ____
zerwać już w obecnym ustroju1, la więc je

abstynentów’ burżuazy jnych, ‘którzy alkoholizm 
zwalczają ze względów zdrowotnych. My (go

zerwijm y. (Oklaski).
Tow Eugenja Etchegoin, z Argentyny re 

feru je sprawę wfalki z gruźlicą, jednomyślnie 
przyjęto odnośną rezolucję.

Uchuały Kongresu.
ZADANIA I M ETO D Y  RUCHU SO C JA LIS

TYC ZN EG O  W ŚRÓD K O BIET

rCsują się pirzedewszystkiem domem i swemi 
dziećmi, socjańzm pozyska je  dla isiebie głównie 
w  ten sposób' że ujrżą (orne w nim środek 
ochronny przed w ojną i zniszczeniem.

Dlatego kongres wzywla wszystkie partje. 
socjahs tyczne, aby wzmopiiły swloją walkę 
przeciwko wjojnie, z którejkolwiek strony mo
głaby ona, nadejść- 1 aby ^badały sposoby n a j
skuteczniejszej walki z drożyzną,, aby między
narodowa polityka gospodarcza, mogła być pro- 

Urzeczywistnienie socj,alizmu Wymaga wadzona wi duchu rozwoju soicjialistyęznego. 
czynnego udziału mas w njowem ukształto- /\hy towarzyszkom z (róznych krajów  umo
wami; społeczeństwa. Ponieważ kobiety fwjorzą żliwić porozumienie co do celów( i metod, po- 
połlowę tych mas, przeto usilne organizowa- wołuje się do, życia między narocfcfcv.y dorad- 
nie kobiet W socjalistycznym ruichu robotniczym CZY komitet kjolbiecy,, który twigrzą przedst[awi- 
przez p artje  socjalistyczne wszystkich krajów1 cielki sekcji krajowych. Żądaniem tego kom;te
rn a podstawioną 'znaczenie. Aby osiągfiąć t en tu. będzie popieranie egzekutywy SMR. iyor- 
cel, muszą partje socjalistyczne Uważać cał- nizowanie konferencji, które m ają odbywać się 
k owite wyzwpleiiie kobiet za jedno z najwjaż- przy sposplbtności międzynairodowytch kongresów1 
niejszych zadań sw ojej poiitjjki. socjaiistyłcznyiCh1.

Warunkiem wyżwólenia kobiety jest 2U- Komitet ten ma być oparty na te j samej

podstawie co  komitet wykonawczy S. M. R. 
i winien być zwoływany najm niej co roku' 
Administrację Międzynarodowego Komitetu ko
biecego ma prowladzić sekretarjat Międzynaro
dówki w porozumieniu z Międzynarodowym ko
mitetem kobiecym.

PRO BLEM  SPO ŁEC ZN Y GRUŹLICY.
Drugi kongres S. M. R. zebrany w sierpniu 

1925 r. w Marsyiji wzywa p artje  socjalistycz
ne, by domagały się od rządów zaostrzenia 
zarządzeń o zwalczaniu gruźlicy, ow ej cho
roby, która szerzy swe spustoszenie niemal 
wyłącznie w szeregach klasy robotniczej i k tó 
re j rozwój w1 wielu krajach poparło złe od
żywianie w1 czasie wojennym i poWbjenUym, 
oraz da'sze pogorszenie stosunków’ mieszkanio
wych klasy robotniczej.

Kongres podkreśla, że walka z gruźlicą 
jest problemem nietylko leczniczym, ale prze- 
dewszystkiem gospodarczym i społecznym. Nie
ma jeszcze środków leczniczych, celem wyle
czenia te j straszliwej choroby, ale istnieją 
środki dio zapobieżenia je j  i (programy partyj, 
socjalistycznych muszą wskazywać te środki: 
ośmiogodzinny dzień pracy, hygjena fabryczna, 
opieka nad matką i dzieckiem, zapewnienie 
zdrowych mieszkań robotniczych, ogranicze
nie spożycia alkoholu. «

Jak gospodarcze i społeczne położenie 
proletarjiatu1 wyw|ołu,je gruźlicę, tak też i w 
niem należy szukać pcwodów większych cyfjr 
zachorzeń i śmiertelności klasy robotniczej w  
porównaniu z innemi warstwami społeczeń
stwa.

Z tego powodu partje  socjalistyczne jed 
nolicie żądają:

1) bezpośredniej akcji robotników celem 
obrony ich zdrowia przez planowe codzienne 
przestrzeganie reguł h yg jen y :

2) tworzenie instytucyj opieki na wypa
dek fizycznej niezdolności do pracy ;

3) politycznej akcji na rzecz przymuso
wych ubezpieczeń społecznych przy udziale; 
czynników publicznych i pracodawców W cię
żarach ubezpieczeń.

Przy te j ;posio(bności k o n g re s  z zadowole
niem stwierdza postępy, poczynione przede- 
wszystkiem w okresie powojennym przez poli
tykę socjalistyczną w sprawacn opiek i socjal
nej i ubezpieczeń społecznych. Wzywa óu 
egzekutywę Międzynarodówki, by rozważyła, 
czy nie możnaby zebrać danych eo do ustawo
dawstwa różnych krajów w1 sprawne popiera
nia zdrowbtności ludowej, co do ubezpieczeń 
od chiopoby, na starość i rodziny, oraz do dó 
udziału orgarizacyj robotniczych W  tych spra- 
wach.

LESŁA W  J. SŁOBODA.

UCIECZKA.
(Dok. nastąpi.)

— Pamiętasz Melo nasze Bloże Narodze
nie \ Huszcie ? — Boże drzewko coś przygo
towała dla mnie. Meto.

Mela uśmiechą się, a potem (mówi mi, 
przywiozłam paszport i ubranie dla ciebie, 

uciekaj, gdzie chcesz, pieniądze są.
— Nie moigę Meljo, oficerom legionowym 

komenda nasza zabroniła uciekać. — Żołnierze 
oWszem, mtogą, ale nie my oficerowie.

I znów wracam do wspomnień dawnych, 
ale ostry, chrapliwy [głos żandarma, kazał się 
nam rozstać. '

Długo patrzałem się przez okno, gdzie W'l 
szarzyźnic zimowego wieczoru ukotchlajia dzie
wczyna ginęła.

Na Wielkanoc przyjechali z darami dla in
ternowanych rodatcy z Kołomyje Czortkowa, 
Stanisławowa i Imój przyjaciel Halmary.

Po wielu dniach Wywieźli nas p o t es
kortą. Z okolicy Udiny odesłali Imme db Trie
stu do supizebrewizji.

Ze szpitala nnieszczonegoi na górze, 
schodziłem dioi iiniast|a( i (Włóczyłem śię nad1 mo
rzem.

*
O  T h a lja fta ! O  ,m o rze ! Bądźm i p ozd ro

w ione, ;oi , m o f j z e  p ra ło n ie  życiia fe ra z  i w! g o 
dzinie śm ierci n u r j!

Potężne, t\Vórcze, wieczne, życiodajne

morze, kocham cię. W  twem zielono- błękit, 
nem zwierpiaidle, n(ajpramienniiej (oAija się pa
lące okoć Almira,mazdy. O T h alatta ! Fale twe 
burzą się, kotłują i szaleją, jak  i moja du
sza zbolała. Olbrzymie zwały wjohne grożą 
zagładą łupinom ludzkim i tamom nadmor
skim. O T h alatta ! O matko piękności, o mat
ko chuci i żądzy nieWRojonej, o matko życia. 
Słońce zachlodzące rzuca na ciebie krwaw y 
purpurowy, złotem  szyły płaszcz i tonie W 
twmich głębiach bezdennych, 'aby ugasić pra
gnienie radości i życia. O Thalatta! M iljono- 
noni dajesz zycib i kołyszesz je  ryczącym hy
mnem śmierci do snu. W  Ig\viez1ne noce, tę
sknotą ślubujesz wieczną imiłoiść Lunie, samo
tnej kochance, której wioli z iradoicią się pod
dajesz i prżyjmiesz je j łagodne, pieszczoeiwe 
seledynowe pocałunki na twej falu jącej pier
si. A kiedy iróżanopaica Ęob budzi cię swym 
pfbmiennym 'wzr|okiem ze snu zapomnienia mi- 
łosnegoi wznosisz się ku ojcu życia', wiecznej 
gorącej pochodni świata i wyciągasz ku nie
mu stęsknione pocałunków słonecznych, tę_ 
czo'w'e ramiona i śpiewasz falami morski cm i: 
Kocham cię i [tęsknię dó (cielbse o Agni, pro
mienny, twórczy ogniu święty, który w naj
wyższej rozkoszy zapładniasz me łono.

Szalejąc radością życia, burzysz słabe opo
ry, pęta, które chcą a  nałożyć mrówki pra
cowite, wciąż myślące (o; zysku mrówki. O Tha,- 
le tta ! Z kipiącej radośfcią tw ej piany, rozko
sznej, o siedmiu LarWach tęczy (wyszła niepoka- 
lana .matKa żądzy — miłóśc i— A.fr|odyte, Ve- 
nus, Astore!t t a !

O T hałatta! ' (

Krążą nad tobą mewy, ptaki tęsKnoty i 
śpiewają pieśń żałosną. O Thalatta! Nad twe- 
,mi wzburzonemi totiianh krążą b a łe  ptaki, a 
krwawemi ocziami z głodu i znużenia osza
lałemu patrzą się W’ siną dal szukając lądu 
Wyzwolenia. Ty wabisz je  sreOrną kołyszącą 
do snU pi .psią i dajesz im sen zapomnienia, sen 
spokoju wiecznego.

O T h alatta ! o siedmiu barwach łączy cu- 
doWne m orne!

Ukochałem cię morze, bo ty  koisz swym 
szumem morskich fal w oburzonych pocałun
kami wiatrów krzyczącą Ą'bołu mą duszę.

Ukochałem cię, morze tyr moje, bc w* two- 
]em łonie tysiące żyć tworzy się, a ja  ko
cham żyde.

Ukocha-fem dę morze, bo ty  burzysz się i 
grozisz swy!mi wlodami zagładą i śmiercią le
niwym.

Tęsknotą gnan, pędzTem t\-siące mil, aby 
się skąpać W twoich głębiach lazurowych i 
zrzucić ze siebie łuskę grzechów.

O T h alatta !
Bezkresne T h alatta !
Tęsknotą żar U’ przyszedłem noprzez śnie

żne, niebotyczne góry, pokryte zielonymi świer
kami z dalekiej, północnej ojczyzny m ej nad 
tw oje brzegi, skailiste, palmowe, aby wodą 
tw ą osłodzić żar m ej głowy i mych piersi > 
óbmyć me skrwawione bratobójcze dłonie, 
które przelewały na rozkaz tyranów tegic 
świata nieWinną krew mvch bliźrueh.

(C. d. n.)
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Z  biografji kom endanta policji lw ow skiej.
W IEDEŃ, 31. sierpnia.

Po przeczytaniu (ostatnich mim er ów 
-.Dziennika Ludowego ‘jtadEzucająey-ch kilka re 
fleksów na wielki la nie (zbyt chwalebny prores 
Mykytyna, a  ^rzedewszystk.cm dośc osobliwą 
^olę policji lwowskiej w, głośnej1 dziś W ■całym 

wiecie sprawie Steigeira, pozwalam siobie JzWro- 
cic uwagę na ipewlie dokumenty, które Wpa
dł] mi w 1 iręce. W e iLWowie jest Komendantem 
policji p. Bronisław Łukomski, który W świetle 
tych dokumentów przedstawi się mioże nieco 
odmiennie, aniżeli społeczeństwo polskie my1- 
*]i o tytm człioiwieku, postawionym na odpo- 
Wiedzialnem stanowisku komendanta policji.

Może' być, ż^ treść .tych dokumentów wy
jaśni przyczynę błędów popełnionych przez po
licję lwowska, a muoże pozwoli przyjrzeć się 
bliżej p. Łukomskiemu i Ocenić jego  urzędo
wanie.

Jak wiadomlo, p. Łukomski został za au- 
strjackitch cżasów  z policji usunięty. pjie spfen- 
sjonioWany, ale usunięty ..bez nrawa do emery
tury. Władze iaustrjaćkie chwyciły się pretek
stu i pozbyiy się p. Łukomskiego. O przy
znanie emerytury zjabiegał itiejż p. Łukomski 
bardzo wlytirwlalei ale i nadaremnie. W yczer
pawszy wszystkie środki, wniósł on (wierno- 
poddarkze podlanie ck Je g o  Cesarsko- K ró
lewskiej Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Pa- 
na", w którem ipuwioiłując się na swoją wier
ną służba dla plaństwa austrjackiego, na nie

przygotowauieih 
i Steigera. Czy

Obecnie wsławił się 
dwóch procesów Mykytyna 
przypadkowa nie por wiał a gjp „wybujałai cho
robliwa am ńcja", lo której pisze sam w cyto- 
Wianem podaniu', zechcą odpowiedzieć psy
ch ją trzy  polscy.

W tętn podaniu powołał się p. Łukom
ski jeszcze na jedną chopobę. Pisze on:

„Szczególnie odczuwam dolegliwości w: 
prawem oku', lą toi od kilku miesięcy,gdy 
w  nocy, podczas obławy policyjnej, Ka
rol Siopokowski, złodzięj syfilityczme cho
ry, kaszlnąwszy, zarzucił mi prawe oko 
plwocinami. W łaśnie w tem prawem iokul 
znalazł lekarz ślady1 ichoroby".
Zanim przystąpię do drugiego aokumentu, 

jeszcze bardziej osobliwego, chciałem zwrócić 
uWagę nawiasowpi na innyt-4charakterystyczny 
szczegół Mianowicie z „Dziennika" się d)ó-

jw iaduję, że p. Łukomski je s t  obecnie szczęśli
wym posiadaczem mająteczku pod Lwowem 

( Otóż wv ow'e,m podaniu do „N ajjaśniejszego 
Papa" p. Łukomski W pólku ,1912 powołał się 
na sw oją biedę i tjak LpsłowPie pisze:

„w nędzy ^wychowany, z rodziny suchoti- 
czej, z rodziną z 5 jo-sóbi złożoną, z płacą* 
obciążoną kondyktem na 5.000 kor., k tóre 
nie dla zbytku, ta te z Ipowjoidu choroby za
ciągnąłem — rzeczywiście przeciągnąłem 
zanadto struny sweglo' zdrowia', i z obawy 
przed chorobą umysłową nosiłem się z 
myślą samobójczą".

Z takiej bied]', nagle jako urzędnik w 
państwowej służbie plołskiej dochodzi do ma
jątku. I z (takiej chopoby, w  której myśli o sa
mobójstwie nie były dlań jóibce — cudowne u- 
zdrowienie i ,a(w(ans ,na stanioiwisko kierdwdicze, 
tpu'dnte i odpowiedzialne w' służbie bezpieczeń
stwa, to wszystko, przemiany conajmniej nie
zmiernie dziwne.

Dokument następuy, je s t  ju ż wprost prze
rażająco senzacyjną rewelacją.

(Dok. nastąpi).

jak zlikwidowano zatargi graniczne?
P o l s k i  zlikwidowała zatargi pograniczne z S o -! runek, że 

wietami, otrzymując wszystkich żołnierzy i -policjan- aomański

Prokurator na  usługach Chjeny,
( D o s t a ł  „ n o s a 1

nareszcie ,.sąsiedżi“ zaprzestali liagze pogranicze nie
pokoić, można przeboleć zapodaną cenę, którą nale- 

spożyte zasłu gi z|a któire często spotykały go żałoby odpisać z należnych nam procentów, od 30 
Wypazy uznania i (odznaczenia, a fwlreszcie ’na to, miIion°w rubli w ziłoeie, które sąsiedzi zobowiązali 
Że z powodu nadmiernej obowiązkowości stpa- sk  nam %v .pokoju- ryskim tytułem wojennego odszko- 
Cił zdrowie. i i i dOwania wypłacić i primo minionego terminu1 nic nie

W  tem podaniu, to(odią|,je sam p. Łukom-I '!ali! Charakterystyczna jest historja z oficerami ę h y  
ski, że nabawił1 *się likwidowaniu1 dywersji, oto bplszewie.y postawili wa-

C IĘ Ż K IE J  C H O R O B Y  N E R W Ó W  i * ™
i T łuc, ido (mieli stwierdzić |dir. Lesław Gluziń- * 
ski i dr Stanlsłjawi Zabłocki. ,Chio|roba ta w 
Jątjacb od 1909 dpi ,r oku 1912 imiał'a w edle Wła
snego wyznania p. Łukpmskiego poczynić ta 
kie postępy, że pełnienie! dalej dężteeh obo
wiązków policyjnych girpziłb mu niechybną 
śmiercią {

Pisze on wi tem podaniu dosłow nie:

„/-nużony pirglanizm niewygodami, łama
ny bolaitm r eUm|atycznymi, atakami neura- 
tenj podtrzymywałem używaniem le

karstw ; zdarzyło się mawiet, że w przędzie 
prz)' biurku -oimdiaiłeirn! i jmusiainO1 jmnie sztu
cznie przywracać do przytomności.

„Organizm mój rozstriojony, wycień
czony, piopzął rzepzywiiście upiadlać i ;tak 
dostawiałem czasami p|o- a tak ach  neu|r,asten- 
j i  apiatji do życia i jopanowywiała mnie 
trw oga bezpodstawna, że obawiałem się. 
utraty zmysłów. Z drugiej strony ppiry- 

■jj ał'a mnie czasem l
.W y b u j a ł a , c h o r o b l i w a  a m b i 

c j a ,

w czasie k tórej z lek-eewjazemem zdrowia 
1 2ycia, dokpnywlałem iczynnoiści, które po
zostaną chlubą w his tor j  i dyrekcji policji,
. e Lwowie, ale ten nienaturalny zapiał od- 
n Pg ,si9 na mem zdrowiu1, gdyż z reguły 

aw,%  ataki neur-astenji tak gwałtfor 
łem ," 26 omal ducha nieraz nie wyzioną-

dwaj rzekomo porwani oficerowie ■ Ron- 
i Mąezyński, mają s\roją wolę powrolu 

tów z powrotem i płacąc 10 tys. rubli złotych ;:a j oświadczyć przed likwidacyjną komisją i ten drugi, 
spalenie strażnicy sowieckiej na pograniczu1. Gdyby I oficer obecnie zw. Miączyński zdecydował się na

pozostanie u boiszewików, czyli całe rzekome por
wanie Mączyńskiego, było zainscenizowane.

Zjawienie się por. Miączyńskicgo już w mundurze 
aimji sowieckiej zrobiło naturalnie odpowiednie wra
żenie. Jakie pobudki skłoniły go do takiego kroku. 
O tych pobudkach dużo można pisać wbrew szumnym 
komunikatom wyższych sfer wojskowych.

o d  m in is tr a  s p r a w ie d l iw o ś c i ) .

Swoj-egiO; czasu1 przytoczyliśmy w> „Dzien
niku Ludowym" interpelację Związku P.P.S. 
do ,minist|r|a sprawiedliwości, która wskazyfwlała 
na posługi wianie się przez piosła Chjeny Ma- 
naczynskicgo ,— urzędem pr|okur:atorski,in w' 
B,rzeżana,ch — wl sprawie osobistej obrazy 
swego honoru. Oto nauczyciel v p. Żlaki na 
'wiecu1 publicznym zarzuci! posłfowti Manaczyń- 
sltiemu „iż należy do piąrtji, która zamordo- 
w ałą Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej". 
Pan poseł — m™(°i że działo się to na po- 
selskiem zgromadzeniu' sp|ria|w|ó,zdia'wczem, przy
pomniał solbie, że je s t  radcą skarbowymi i za
żądał zastąpienia swlojej (obrazy — jako uCzęcl

Obecnie p. minister sprawiedliwości odpo
wiadając na ii.Uerpelację stara się w długim 
wywodzie wykazać, że prokura tor olwi nie moż
na z tego ppwodu uczynić zarzutu formalnego 
— jednakowjoż w istocie wytyka mu tę niewła
ściwą goirliw(0|ść w następującyich słow ach:

„Jednakże uważam, za niewskazane, aby 
Prokuratorzy, obarczeni wielką ilością sprawi 
z publicznego (oskarżenia przyjmowali na 
siebie obowiązki oskarżyciela w sprawach g 
prywatnego (Oskarżenia i w tym względzie 
\Vydam odpowiednie zarządzenia".

Może te zarządzcniai i *jo’ NvyTtknięcie os1:u- 
dzi pp. prokuratorów1 w protegowaniu endec-

zupełnie moje zdrowie w
amk U dob^  ipaństw i ,rządu. Dziś ^ wieka, chory na >1^ -  j

NEURASTENIK w  N A JW YŻSZYM  STO 
PNIU i

^  f° , pra£ ^ p e łn ie  niezdolny", 
przebył^n ■ 6k’ t^k ^Nżko nerwówo -chory
sji, a, I Ov ta l 'P u10̂  UC,ążI.iwą tułaczkę po Ro
ną’ słi jl  a5!OCił 0 kr:aiUj Pibijął odpowiedżial- 
jeg o  stan 7u ll? '|CtWni '̂a Pl°licji  Iw-owsbiej. Czy 
lekarzy rr7( 1 Ae>r'w 6w  b :y ł badany przez 

J  1 ea objęciem te j służby?

nika — przez P,roku'rlatjo[rję, co (też pan pirokii- kich działaczy — w obliczuiprawa cieszących 
,rator w! Brzeźanach na wlyskok uczynił i się sp-ecialnym przywilejem.

-j i 'S'v

Święta biurokracja.
Wyszła we Francji ustawa, przyznająca rodzicom 

300 fr. nagrody za trzecie dziecko, 450 za czwarte 
i t. dL, cel-eim zachęcenia do powiększenia rodzin. 
Idzie taki szczęśliwy ojciec do wójta i powiata:

— Panie, mam trze-cie dzieieko.
— A, winszuję, winszuję.
— iNio, a moje 300 franków?
— Niech pan przyniesie metrykę. Niech pan przy

niesie zaświadczenie, że dziecko żyję. Oprócz tęgo 
ma ipan przedstawić akt ślubu i ,.livret de familie" 
(książeczkę rodzinną, specjalny dokument, który ma 
we Francji każdy iczłowiek żonaty).

— Panie wójcie! Mieszkam tu1 od urodzenia. 
W  sąsiednim pokoju ma pan spisy ludności. Dzieci 
moje są zanotowane. Ma par również ewidencję śmier
ci. Zobaczy pan, że żadlna z moich dzieci nie umarło. 
A mnie pan zna osobiście.

— Panie, mam przepis. Do widzenia.
Skrobie się obywatel- W głowę i wychodzi. Po 

tygodniu ma wszystkie dokument}’. Zjawia się znowu.

— A 300 fr.?
— Panie 1 Jaki pan w gorącej wędzie kąpany! 

Przyjdzie ipain z żoną i ze wśzystkiemi dziećmi. OprócK 
tego dwóch świadków, wiarogodnych i nie karanych 
sąuownie, którzy zaświadczą, że to pańskie dzieci.

Mija kilka dni. Wielkie pranie, ubienanie dzjeci. 
proszenie- szefa o zwolnienie w godzinach urzędowych.1 
Szczęśliwy papa, mamusia, niańka, tiwh bębny prowa
dzone za rączkę, niemowlę w powijakach, mr. Dupont 
i mr. Durand1, sąsiedzi, zei świadectwami prawomyśl- 
nosci i dowodami osobistymi — wszystko to melduje 
się ui pana mera.

— Ślicznie, Ma pan kwit na 150 £r.
— Co? 150? Dlaczego nie 300?
— Widzi -pan, bo śmiertelność dzieci do roku- 

jest bardzo znaczna. Gdy malec skończy rok, dostanie 
pan drugie 150 fr.

— To wy spekulujecie na śmierci mojego dziecka!
— Państwo musi oszczędzać i .przewidywać, u- 

waża pan. Do widzenia.
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j\[owiny z dnia.
Lwów, dnia 4 września.

NOWE BUDOWLE W  MIEŚCIE. Magistrat wydał 
w. b. tygodniu następujące konsensy budowlane: na 
bulaowę domu parterowego przy ul. Wandy, na bu- 
,dowę jednopiętrowego domu przy ul. Częstochowskiej 
na nadbudowę ITI-go piętra pod T.. 31 przy ul. Sło
necznej, oraz na budowę 3 poloi pod L, 31 przy 
if,. Nabicia w mian sardzie.

Operator Dr. JAKÓB SELZER
ul. Fredry 7 — powrocił i ordynuje jak  dawniej.

KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA NA PL. TĄR- 
GOYY WSCHODNICH zoslala uruchomiona podobnie 
jak ,corocznie z dniem 27 U. m. Począwszy od tego 
'dnia krusują wozy LK E. oznaczone literą ,,T“ w od
stępach dwunastominutowych międzydworce.ah 'głów
nym, a placem wystawowym, Wozy te na przemianę 
dyrygowane są przez ulicę Gródecką, względnie Leona 
Sapiehy.

_  UROCZYSTOŚĆ INAUGURACYJNA V TARGÓW 
WSCHODNICH. Uroczystość inauguracyjna V Targów  
W schodnich odbędzie ,się W sobotę dii. 5 tam. o godz. 
12-tej w południe u wejścia do Pałacu Sztuk1' w obec
ności reprezentantów Rządit, zastępców państw zajgr. 
władz cywilnych i Wojskowych, miasta, delejgaeyj ob
cokrajowych, organizacyj gospodarczych, instytucyj pu
blicznych i gości zaproszonych.

Ze wzglęctu' na konieczność utrzymania porządku
i celem uniknięcia natłoku, wstęp na plac wyątgjwowy 
Targów W schodnich w sobotę przedpol. do 'godziny 
32-tej dozwolony będzie tylko osobom zaopatrzonym  
w imienne zaproszenia na uroczystość. Wszelkie inne 
legitymacje i karty wstępu, ,a w szczególności także
legitymacje wystawców nie będą Uprawniały do wejścia 
ha plac wystawowy w powyższej porze. Od1 godz. 
2-igicj plac. wystawowy będzie otwarty dla ogółu1 za 
biletami wstępu1.

WYCIECZKI ZBIOROWE NA TARGI WSCH. 
V  ULGO KO LEJO W E DLA OSOB POJEDYNCZYCH

Ze wszystkich stron Państwa i wszystkich jego 
dzielnic napływają codziennie liczne zgłoszenia •wy
cieczek kupieckich i rękodzielniczych. W  związku z 
zapowiedzianym jarmarkiem drobiu, gołębi i króli
ków od 5—8 września i jarmarkiem trzody chlewnej, 
owiec, i kóz od 7—10 września, organizują poszcze
gólne Okręgowe Towarzystwa rolnicze i Wydziały po
wiatowe, sejmików {również zbiorowe wycieczki, — 
Zwraca się Uwagę, że wycieczkom złożonymi z naj
mniej 30 osób przysługuj!} już na podstawie samych 
przepisów taryfy normalna 33 proc. zniżka kolejowa 
bez konieczności poprzedniego zaopatrlzenla się w' le
gitymacje uczestnictwa w Targach YY'schodnich. Co do 
osób pojedynczych wybierających się na Targi YV,sch., 
tak już poprzednio ogłoszone zostało, korzystają one 
ż G6 i 'dwie trzecie proc. zniżki W drodze powrotnej 
'zc Lwowa do miejsca wyjadu ża okazaniem orzy ka
sie kolejowej na dworcach ze Lwowa do (miejsca wy
jazdu za okazaniem przy kasie kolejowej na dwor
cach lwowskich legitymacji uczestnictwa. Legitymacje 
te są do nabycia w biurach Tadgów YYschodnich na 
placu wystawowym jio penie 6 zł. i muszą być wy
stawione imiennie i Zaopatrzone potwierdżenięm zwię- 
ćzenia Targów YY7schodnieli, YV podróży do Lwowa 
węzełku legitymacje i (inne formalności Idla osób po
jedynczych nie są potrzebne. Mogą pni zatem nabyć 
je- opiero po iprzybyciu' do Lwowa.

CHOROBY ZAKAŹNE YY POBLISKICH GMIN. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły t5Tlus brzyszny (pow. 
Lwów) w KrzyWczycacb, Zamarstynowie, (pow. Gró
dek 3fg;) w Gródku1 Jagiellońskim, Szkarlatynę (pow. 
Lwów) w Dmy1.rowicach. Dornfeld, Kleparowie; Krzy- 
wczycaeh, Lesienicach, Reichcnbalch, Rzęśnie polskiej, 
YY i unikach. Zniestemu. Rlonicę, (pow. Lwów) w Her
manowie, Kleparowie. Rzęśnie poi. YYli inkach, Za- 
marslynowie, (SrW onRę w Skniłowie, Okrę w Kul- 
nurkowie. (pow. Gródek Jag.) w Gródku Jagieł.

Fizykat m. przestrzega publiczność prźed stykać 
niem się z ludnością z gmin zakażonych i Zwraca 
uwagę, że nabywanie artykułów m oże ipośredńiczyć 
w zakażeniu się. Mleka z tych miejscowości używać 
tylko po przegotowaniu.

DOLAR TA N IEJE. Bank Polski płacił wczoraj o 
10.gr. umiej, niż W uh. środę, to jest 5f65 zł. YVzrost 
w- rtości złotego postępuje stale na (giełdach zagrań.

AT ERA CZEKOYY7A YVE LW0YY7IE. Dziś spo
dziewane jest przybycie do Lwowa aresztowanego wę 
Wiedniu dra Rolnika. Cala afera s,Mjazag|i“, wykla
ruj© się po zeznaniach dr. Rolnika przed r. Słowikow
skim. Dotychczas trudno było ustalić ilość czeków 
puszczonych przez niego w obieg, oraz nie zdołano 
ustalić wysokość sumy na jaką one opiewały. To też 
niema jeszcze (podstawy do ustalenia kierunku winy 
i winowajców. B ank i. lwowskie pokryły w zupełno
ści czeki poprzednie przyjęte. YYT sforach tych uwa
żają ,calą tą aferę za Uregulowaną.

58 DOROŻEK SAMOCHODOYYYCH z taksame 
trJaUii i 2 autobusy powiększą Ilość obecnych samocho
dów we Lwowie. Magistrat wydał w tym tygodniu taką 
ilość konsensów 'na te dórożki.

Czasby jednak taryfę na jazdę tymi wehikułami, 
obniżyć dó cen w YYTarszawie.

D ZIKIE PORACHUNKI. Do szpitala przywieziono 
Jana Ślipka, z Gródka Jagiellońskiego, który na bu
do wic ża Rogatką stryjską został podczas sprzecz
ki ciężko pobiły i (poraniony przez swego kolegę 
rfeską nabitą gwoździami.

KB YYAYYE W E S E L E . Do szpitala przywieziono 
Michała Dudka, zam. w Rosowcu, pow. gródeckiego. 
Został on zraniony nożem w Iową łopatkę przez nie
znanego na razie osobnika podczas wynikłej bójki na 
Weselul w Lubieniu Matem.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Dęurzej Stachoń 
zatrudniony w fabryce ,,Lignozyt“ przy ul. Żółkiew
skiej, pracując przy tokarni doznał poszarpania pra
wej ręki trybami maszyny. Lekarz d*r. Notz udzielił 
otieirze wypadku pierwszej ,pomocy, jpoczem odwie
ziono nieszczęśliwelgo do szpitala.

60-letni Hersz Jotteu, nąpil się przypadkowo amo
niaku1 zamiast lekarstwa.

Adolf Seigial, zatrudniony u fotografa przv ul. 
Gjródksckiej pod L. 71, zachorował nagle na udar 
sercowy. Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala

YYralęsające się psy dótktiwte pokąsały Dawjaa 
Altschuellera i Jonasa Kugla. Udzielono im pomocy 
Av Pogotowiu1 r,at.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. 60-letnia Katarzyna 
Granat usiadła i zasnęła w stanie pijanym na szj-- 
nach tramwajowych W ul. Zielonej. Przechodnie za
wezwali na miejsce Pogotowie rat. Jednakowoż po
licjant zaopiekował się rzekomo chorą.

Za awantury uliczne wywołane w stanie pijanym 
osadzono w areszcie Marję YYTr0nę, Fryderyka Mo
krzyckiego, Stanisława Rfcucha i Stanisława Kuskę.

YY-OLĄ ARESZT NIŻ ŚMIERĆ GŁODOYYĄ. B ra
cia Ejmest i Alader Fogorossowie chcąc pohulać nieco 
na wolności zdćzertowali z szeregów armji rumuńskiej 
i żbięjgli do Polski. Nie umiejąc jednak porozumieć 
sig z ludnością, nie mogli 'znaleźć zajęcia i poczęli 
przymierać z głodu1. YY7czoraj zgłosili się przeto w 
komisarjaeie policyjnym, prosili o odstawienie do oj
czyzny.

ARESZTOYYANIE ZA KRADZIEŻE. Katarzyna 
Oweśna, J. Iwanciów, została wczoraj wypuszczoną 
z aresztu. YY'prost z policji udata się ona do realności 
przy u1], Stryjskiej pod L . 8 i tu skradła pościel, 
■ubranie,, bieliznę, i pierzynę na szkodę zarobnika Ha- 
pasyma Iwpnciowń, łącznej wartości 300 zł. Przytrzy
mano ją jednak w drodze, łup, adebrano i oddano 
W ręce posterunkowego.

Adolf Silberstein skradł na pouczcie 70 zl na 
szkodę S. Goklbluma. Przytrzymano go i oaprowa- 
azouo do aresztu'.

Przecie grzebaniu zwłok.
Odkrywcy bakcyla raka oczekują obecnie rezul

tatu badań, podjętych dla stwierdzenia prawdziwości, 
ich odlpyć, YV ..Brytyjskim Dzienniku’ lekarzy doma
ga się pewien angielski ickarz obowiązkowego pa
lenia .ciał osób, zmarłych na raka, Uzasadniając swe 
żądanie następująco: Ponieważ bakcyl© raka są tak 
mikroskopijne, że przenikają przez wszystkie filtry, 
żadiriei pokłady gleby nie są w stanie przeszkodzić 
przenikaniu' ich do Wody, znajdujących się w ziemi ,a 
temsamem przedostaniu1 się do organizmu ludzkiego. 
Jedyną ochroną jesl zatem palenie zwłok, zakaźnych 
tymi bakcylami.

Najnowsza wiedza urukowa podaje więc jeszcze 
jeden argument za krejmatorjami a przeciw* grzebaniu 
zwłok, który to zakorzeniony od wieków zwYcjźaj 
piejediiokroinie ściąga! na ludność katastrofy* najstra
szliwszych ©pidemji.

Od komisji d o  komisji.
Wałkowanie ustawy rolnej,

WARSZAYIFA, 3-go Września (Tel. Wf.). 
Senacka podkomisja zakończyła dziś obrady 
nad ustaWą o reform ie rolnej. Przegłosowano* 
pozostałe artykuły, odrzucając wszystkie za
sadnicze poprawki, przy uwzględnieniu popra
wek redakcyjnych

W  dniu 7. !b m. ustawi rolna zostanie 
przedłożona połączonym komisjom senackim.

Konferencja polsko-IlfewsHa w Ko
penhadze.

KOPENHAGA, 3 9. (P A T ) Wczoraj zakończyła 
komisja przewozowa swe prace. — Delegacja polska 
przedłożyła projekt w .sprawie warunków (przewozu 
i sprawu na Niemnie, aby dąć możność rzeczoznaw
com litewskim zbadania przedstawionego projektu. 
Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie komisji komu
nikacyjnej. Projekt polski dotyczy komunikacji po
cztowej i telegraficznej, telefonicznęj i ko lęjowęjj. —■- 
“Przedstawiciele litewscy poczynili co do tego osatt- 
niego punktu zastrzeżenia.

KOPENHAGA. 3 9. (PAT.) YYczorai wieczorem 
wydala delegaęja poLska obiad na pześć delegacji li
tewskiej.

Manewry niem nad granicą polską
YY'ARSZAYYA, 3 9. (AYV.) Dziś rozpoczynają się 

w P a s a c h  Wschodnich pod Kwidzyniem i Niem. 
Iławą przygotowane od dłuższego, czasu wielkie m a- 
jhewry niemieckie. 4YYT rn a n e w T a ch  tych weźmię udział 
dowódca Reiehwehry gen. v. Soockt.

Kongres spiryfysfdui w Paryżu
PARYŻ 3 9. YY’ dniach od 6 —13 wTzieśnia od

będzie się tu' międzynarodowy Kongres Spirystystów, 
W których zgłosiło udział ponad 1000 delegatów* z (roz
maitych krajów. YVśród' nich znajduje się również 
słynny (powieściopisarz angielski Gonon 'Doyla, który iwy 
głosi odczyt o rozwoju spirytyzmu ’ i ' ukaże szereg 
obrazów świetlnych, przedstawiaj ąffych zdjęcia z dzie
dziny świata nadprzyrodzonego.- *

Olbrsy.nl pożai zbiorniki: naft?
PARYŻ. 3 9 V Pisma nowojoskie donoszą, że w 

pobliżu doków koło Nowego Jorku zapalił się olbrzy
mi zbiornik nafty. Straż pożarna w liczbie kilkuset 
osób pracuje nad ugaszeniem pożaru. 190 strażaków 
napoi uduszonych dymem odwieziono do szpitali.

Złoto niemieckie w Angljl,
LONDYN, 3 9, (PAT.) Aeroplan niemiecki wylą

dował w Cpoydon przywożąc złota na sumę 9 milj. 
G00 tys. funtćhj: szterl. oraz bony niemieckie, które zo
stały ztożone w (Banku Angielskim.

Sprawtj parterie.
> * ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo- 

raczewskiego. odbędą się ii.iU
d n ia  4-go w Tześnia w  S y n o w ó d z k u ; 
d n ia  5-go w rz eśn ia  we Lwowie; 
d nia  6-go w rz eśn ia  w Stryju1; 
dnia 8-go w rześn ia  w Borysławiu1; 
dnia 9-go w rz eśn ia  w Drohobyczu.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS odoę- 

dzie się dnia 4 bm. w piątek o godz. 7-ej wieczór 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p. Na porządku 
dziennym sprawy organizacyjne. Szpytowa.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę ru brykę R ed ak o ja  n l .  odpowiada)

Koło Zabawowe Stow. Kaflarzy
zawiadamia uczestników zabaw tane
cznych, że po zupełnem odnowieniu 
lokalu rozpoczną się z dniem 6-go , 
września br. w lokalu własnym przy 

ulicy Zielonej Nr. 7

Zabawy taneczne
Początek o godzinie 7-mej wieczór. 821
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Pięć zamachów samobójczych.
14-letni uczeń sam obójcą.

Właściciel restąulracji, przy droaze Krzyw- 
czjekiej tuż zła Łyczakowską ftógjftką, Izaak 
Hocbberig, posyłał swego 14-lctniego syna do 
gimnazjum wie Lwowie. Chłbpiec irezęszicza- 
jący do IV kl, ptirzymał z kontem ;roku szkolne
go ptoprawkę, której jednak nie zdał.

Dotknęło to nader boleśnie ambitnego 
chłopca i popchnęło g;o do śzalo.iego Kroku. 
Wczopaj o świcie, po nieprzespanej nocy, 
uczeń usiad nia krześle, rozpiął kioszutę i przy
łożywszy lufę rewolweru w okolicę jserta od
dał stjrzjał śmiertelny.

Rozpacz rodzicóv, nie miała granic na  
.Widok leżącego- w kałuży krwi sytla z rozszar
paną piersią. Zwłoki |mł]ododanego desperata 
przewieziono do kostnicy cm en tarn ej■

Samobójstwo młodocianego chłopca w y
w ołało  przygnębiające w|rażenie w okolicy ii 
żywo było komentowane i ta tepi przedmieściu!.

W oli śm ierć, n iż  życie z żoną.
Michał T ., m ajster stolarski, zam. przy 

ml. Nowy Świat pod l. 6, doniósł policji, że 
wczoraj wieczorem dwóich niezniamych ran1 męż
czyzn przyprowadziło do -mieszkania donoszą
ceg o  syna jego Feliksa oświadczając, 'aby strzec 
przyprowadzonego, gdyż tenże usiłował ‘ uto
pić się w spawie na „FpancówteW

Policja przepirówladza jąc śledztwo w teji 
sprawie ustaliła, że powjodem desperackich za
m iarów  młodego T. 'było złe płożycie jego z 
żoną.

tlm ysłow o chora skoczyła z III. p.
Wrz-ora j popołudniu przechodnie ulicą 

Boimów przeżyli wstrząsające chwile. Niespp
dzianie spostrzeż|oino
piętra realności pod

I upadłszy straciła przytomność. W krótce zbie- 
I g ła  na ulicę lokatpirka te j k  amienicy p. Fischma 

manowfa, i z przeraźliwym Krzykiem i lamen
tem stariała się przywrócić do przytomności 
leżącą, swą 20-letnią córkę Manię. W krótce 
zjaw ił się na m iejset lekarz Pogotowia rat. 
dr. Beniowski. Okazjałio się, ze F. doznała zła
mani ai nóg i ręki oraz ęiężkch ;o|b|rażeń na 
głowie. W  stanie groźnym -odwieziono ją  do 
szpitala1.

Desperatka od dłuższego czasu1 cierpiała 
na rozstrój nęrwfolwy i pąrokrotnie popełnia
ła źamachy samobójcze. W czoraj skorzystała 
z chwilowlej nieobecności imatki w pokoju o- 
tWorzyłla [okno i skoczyła na ulicę.

Kw as so lny  i jodyn a  lekarstw em  
na kłopoty sercow e.

Wczopaj wieczorem spostrzeżono wijącą 
się w; bolach jmł|odą kobietę u wylotu1 ul. Cytla;- 
delnej a Ossolińskich’, Okazało się, iż była to 
20-letnia, Urzędniczka bankowia Miairja Z., k tó 
ra  usiłowała struć się kwasem feioinym zmie
szanym z jodyną.

Lekarz Pogotowia rat dr Bełtowśki 
dzielił je j  pomocy, p-oczem odwieziono jią 
szpitala.

U m rę lub bądź m oją.
23-łetni Ludwik H., zajm. na Sygniówec 

zjaw ił się WWczopa,; io> godzinie 1F W nocy 
wi zakładzie Kulparkowśkim i tu zażądał 
„ostatniego słowtO' od pielęgniarki Aliny K m - 
kówhy.

Otrzymawszy oamiowuą odpowiedź H. tra
gicznym ruchem wy j ął z kieszeni flaszeczkę z 
jakąś •trucizną i (wypił jej’ IźlaWlartość.

wpadł pan Berber wraz z najętym i pachołka
mi i Ujrzenia tercjanami do mieszkaiua p. Berg- 
stcina, po wybiciu szyb i /wiyrwjaiiiu1 ram okien
nych. Protestującego przeciw temu gwałtowi 
lokatora, pobito w1 bestjalski sposób, a ocieka
jącego krwią dopadł nadomiair p. Berber u- 
zbrojony w szablę ( ! )  i Irozciął mu1 głowę, tak 
żb musiała, interw enjow ać Stacja Ratunkowa. 
Sprzęty nieszczęsnego lokatora zostałti w! w-an- 
dalski sposób rozbite i Wyrzucone przez okno 
na ganek.

Wezwana policja położyła dopiero kres 
krewkiemu! temperamentowi wjojującego „pe
dagoga T  Odbierając mu szablę i spisawszy 
odpowiedni protokół.

Zajście to miało miejsfce W dmU wpisów i 
egzaminów wstępnych, tak, że setki młodzieży 
zgromadzonej ma podwórzu miało budujący 
Widok „pedągogicznejff działalności mowb,cze
snego wychowawcy.

Cóż na to W ładze szkio[imję i Prokuratorja ?

uF

Z Rady Miejskiej.
U ch w alenie 1 5  p ro c . dod atku  dla p r a 

cow ników  gm innych.
PieTwsze posiedzenie raidy po wlakacjacu 

odbyłOi się pod przewodnictwem prez. Neuima 
, na ,ną ktorem ob|ok wielu1 drobniejszych spraw 
0 Uichwialono przyznać pracowUikom gminnym 

wszystkich zakładów [miejskich, dodatek komu
nalny z ważnością od 1. 'lipica b. |r. Nadt-u ma 
wniosek toW. dąflBubera, uchwlalono przyznać 
także ten dodatek emerytom, wdioWom i slero- 
torń po pracownikach.

Zaznaczyć należy, że akcja o uzyskanie 
tego dodatku została przeprowadzona przez 
związek pracowników gminnych.

Lekarz
zakładowy dr. Iwanowski zaaplikował d'espe,ra- 

spadającą z okna III-go towi antid|otutm, następnie odwieziono go za- 
jakąlś kobietę, k tó r a ' wezwaną karetką Pogotowia rat. do szpitala.

Dwa wypadki ciężkiego popieczenia płonącym spirytusem.
Leja Rothfenberg, mUndantka, zam. przy 

u|. Wolność 1. 10, zapalała Wczoraj wieczorem 
maszynkę spirytusową. W skutek niepistrożne- 
go oh-chodzema się z ;m'aszyuką płonący spiry
tus oblał ubranie wspom nianej, która momen

dla prenum eratorów „Dziennika Ludowego“ 
i członków P. P. S. zostało utworzone w lo
kalu przy ul. Sykstutekiej 1. ;21, II. p. godziny 
Urzędowania od 3 —4 w -środy i piątki. Dla 
prenumeratorowi i towdrzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko Załączyć markę na odpowiedź.

Drugi Wypadek zdarzył się -w realności 
przy ul. t zarnieckiegio plod 1. 9. Zamieszkały 
tul słuchacz medycyny Fryderyk Lorbeer, n a 
lew ając spirytus do maszynki spowodował 

j przez nieostrożność eksplozję flaszki trzym a- ’ 
talnie stała się żyWą poch(odnią. Na k rzykł, nej w- ręku Odłamki szkła fciężko -pokaleczyły j 
nieszczęsne j nadbiegli sąsiedzi i ugasjlj p ło- go w1 rękę, płomienie zaś popiekły' równo-| Poseł Targowski, właściciel folwarku w Za
mienić. Doznała lot i a jednak ciężkiego pop.e-, cześnie w ręce i twdirz. Lekarz dr. Gimpcifj wado wie koło Stryja, zjawił s,ę dnia 17 marca br.
C2enia całego ciała. i udzielił mu pie,rw'szej powlocy', poczem Pogo • w sklepie bławatnym Hani Lunenfeld w Stryju

Lekarz Pogotowia yaŁ udzielił je j  -porno-, towie rat. jodwiozło go d-o pz-pitala.
cy, poczem ‘ Odwieziono ją  do szpitala. I — —

Nietykalny poseł nie chce płacić długo*.

Ofiara bezmyślności administracyjnej.
Strażnik celny Józef Krzysztoń, s ta ł się 

leszcze jedną ofiarą bezmyślności i złej woli 
naszych czynników administracyjnych.

J- Krzysztoń był lelgjloinistą i na wojnie 
nabawił się ciężkiej irhopoby płuc, która po
baw iła  go zdolności do pełnienia cięższej 

służby. To też gdy loftirzymał rozkaz udania 
S!ę na pogranicze, zgłoisił się do lekarza w o
jewódzkiego, który (orzekł, że K. jest poważnie 
|agrożpny i pełnić służby nie może. W obec 
-ag° ’ z e  decyzja lekarza wlojełw nie wystarcza- 
o z han ^L^kania zwblnienia, Krzysztoń prosił 
ta  zosp3}16 .Przez lekarza powiatowego. Prośba 

, a .iednak jodrzuloonla i dopiero w; ostat- 
nafczelnik II. wydz. p. Grupa zgonie j chwili"

dził się na uprawnione żądanie chorego. Le
karz p-owiatowly- uznał, że K. je s t  niezdolny 
do ciężkiej służbly, na pograniczu.

W  odpowiedz, na to orzeczenie, p. G,rutca, 
zwolnił

i przedstawiwszy się jako poseł, właściciel majątku 
etc., zapytał, czy mu skredutują ubranie, które on 
zapłaci we czwartek, dnia 19 marca br. Rozumie 
się, że ubranie mu skredytowano, ale p. poseł do
tychczas ani grosza nie zapłacił. Po wielokrotnych 
upóminaniach doszło do skargi a wreszcie do egze
kucji dnia 25 sierpnia. Ale p. poseł Targowski 
przyjął na progu swego folwarku egzekutora sądo- 
■wędo i męża właścicielki sklepu krzykiem i awan
turą, oświadczając, że nic sobie z zezwolenia sądo
wego nie robi i że on czynnie nie pozwoli, żeby 
weszli na jego podwórze. Gdy egzekutor powołując 
się na prawo i swój obowiązek zamierzał przecieżw driodze dyscyplin ani ej Krzyszto- 

nia,ja: poblopy jego wysłał ido Uścit-ryk, nadlmie- . . .  m . .  , . , ,
niając, że jeżeli tache je! p: diać to może tan, przeprowadzić, p. Targowski oświadczył
po j eehać.

W  rezultacie Krzysztoń pozostał z .rodzi
ną na b|mku; bez pieniędzy i -zajęcia.

Czy kompetentne czynniki me zechciałyby 
zająć się stosunkami p-anującerr.i w! straży cel
nej ? Dzieją s|ę tam podóblno rzeczy, urąga
jące wszelkiej prawOrządndśid.

Niesłychany napad na lokatora.
ibm-

owscy,
+p, )o ■̂ kiegl° "topnia rozzwicrzęcciua
ta  nosa posuwla. ą 81ę kam iaitezniC y IW 
mech świadczy ftiastępuj ąiCy fak t :
należim Przy lullcH Zygmutit|owskiei 1. 17
niei fr ?  ) Tow. Szkoły Śr-ed-
nie j alki B e r b e ć ądCą aaUCZyciel tegl° zakładu'

ów  to .,egomość napadł na mieszkanie lo- 
katoria, p. Bergsteina, 60-ci|Oi letniego stai usz- 
skal i (wi sposób nlaWtet dotychczas we Lwtaiwfie 
nie' praktykowany, za ją ł jeden pokój', co do 
którego t|oczy się dotychczas proces sądowy, 
atelrimin rozprawy został wyznaczony na dzień1 
9. września. Chcąc Uprzeazić wyrok sądowy,

że on jako poseł, ręczy, że jutro straci cbleb, o co 
on się postara. Do poszkodowanego zaś zwrócił się 
z okrzykiem: „Kudłaju, parchu, wynoś się natych
miast, bo zawołam służbę, oberwiesz po łbie i wy
lecisz, a zresztą ja  cię nauczę, jak  z posłem postę
pować". Akta sądowe rzucił na ziemię i zacząwszy 
trząść egzekutorem, wykrzykiwał: „Wynoście się“ 
i oświadczył, że zapłaci kiedy zechce i że dom je
go, jako posła, jest nietykalny.

I  tak zakończyła się wyprawa organu władzy 
sądowej znieważeniem urzędu przez reprezentanta 
najwyższego ciała ustawodawczego w państwie, po
sła sejmowego, człowieka o akademickiem wykształ
ceniu, „stróża praworządności". Skanaal.

Wycieczka wioska na Targach wschodnich.
WARSZAWA, 3 9. (AW.) Bawi tu od wczoraj 

jwycieczka włoska. W sobotę udaje się ona do Lwowa 
na otwarcie Targów Wschodnich.
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L U D W IK  R A LS fc l
Lw ów , Rutow skiego 7.

(n a p r z e o iw  K a t e d r y )  825—7

1 9 1 2  R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 9 1 2

Kolejarze żądają zapomog1 drożvźnianej.
Dnia 26. z. im. odbyła pię między przedsta

wiciel aimi prezydjiulm ZZK., |a p1. ministrem. Ty
szką, dłuższa konfelrencjla, na której (olmawia- 
no wszystkie aktuialne lobeenie sprawy pra
cownicze.

Ze sl(rionrw. pirez ZZK. byli 'obecni: kol.; 
pre? Kurytowicz, wicepr. Bulczek i jsekr. Wielr- 
nikowski.

Mięazy innymi poruszyli przedstawiciele Z. 
Z. K. konieczn|o|śić udzielenia niezwłocznie' 'wszy
stkim piracownikojtn kol. (d|ajtoWlylm, i n.ieetatjo- 
wym) nadzwyczajnej zapomogi dfrożyźnianeji w1 
wysokości 1- miesięcznych poborów.

Przedłożywszy ,p. ministyoWi obszernie u- 
m o ty wlewany w te j spr|a|w(ie imemorjał1, delega
c ja  powbijała się na to, |że w1 innych działach1 
administracji państw., jak n. ,p. tw skarbowio-

ści, w- policji, i t p . a !t)ajsże| i (w wiojsKowości 
zostały już udzielone zapomogi drożyźniane |a 
tylko kolejarze odeszli z niczem. Allą i na ko- 
ldji lidzielane są nadzwyczajne rejmuneracje 
tylko niestety, wyższym dyignitsrz‘ojm, nato
miast szerokie rzesze pracownicze1 pozbawio
ne są wszelkiej pomlocy. <

Minister w1 odpowiedzi zaznaczył', że ul- 
znaje zupełną pac ję  przyioiczioiuych przez de. 
leigację motywów1, obecnie jednak stan Skarbu 
jest tego rodzaju, źe pestuliat ZZK. nie może1 
'błyć narazie uwzględniony. Minister wszakże 
rzecz całą  dokładnie (rloizpatrzy, i zastanowi się 
nad środkami, jakie 'będą możliwe, by  praco
wnikom kol. przyjść jeszcze w ir. b. z odpo
wiednią pomocą.

Zobaczymy !

Konferencja wyznań chrzescjańskicfo 
Sztokholmie.

Umiana towarów międsy Polską a Rusią.
W  tych dniach została zaw'arta między 

przedstawicielem' Lewijatana a sowietekim komi- 
sapjątelm dla handlu zagranicznego („Narkioim- 
Wniesztorg^) umowa, w spraiwie stworzenia 
Wspólnej organizacji handlloWej, którabiy1 zaj- 
moWbłfa się eksportem i importom towarów1 
międz' Polskąi i S . S. IS. R-

Ze strony plojlskiej podpisał Umowę p,. 
Lempicki, który sziczegóły te j !u|mowy przed
stawia następująco:

— UmoWlai nlasza z punktu widzenia ro 
syjskiego stanowi pewien wył'qm *w| polityce 
imoniopolu handle W ewnętrznego. Wi,adomo 
przecież, że na sprowadzenie1 tlo|w!aru z Rosji 
trzeba mieć odpowiednie zielzwolenie. Założo
na organizacja „5oiw'poltoirgu,u U a prawo wMo. 
zu do SSSR. wszystkich towarów, które są 
dozwhlone W obrocie 'handlowym między SSSR. 
i innymi kraj!a|mi. A więc (możemy sprpiwadać 
do SSSR. maszyny polnicze; wyroby Włókien
nicze, cukier, nasionjaj, i t. id. Tow ary te  jednak 
muszą pochodzić z Polski.

„SoWp|oltorga jest to akcyjne towarzy
stwo, z kapitlałeim zakładowym 1 imiljon ru

bli złotych. Trzy czw arte kapitału reprezen
tu je  strona polska, jedną czwartą strona so
wiecka.

— Zarząd, którego siedziba znajdUje się 
W Moskwie, składa się w połofwl& z przed
stawicieli naszych i rosyjskich. W  ,razie sporu 
każda strona deleguje arbitra,- Arbitrzy iwtjbie- 
r a ją  supera.rbit.ra. v '

W  celu zebrania kapitału1 zakładowego za
łożyliśmy „P|olros“ . Organizacja ta składa się 
z przedstawicieli różnj-eh gałęzi przemysłu 
PielrWszą watę, musimy 'wpłacić w miesiąc po 
zatwierdzeniu „Sowpoirosu" przez radę komi
sarzy ludowych („SownarhorrW)- Pierwsza rata 
wynosi 250 tysięcy rubli złotych, czyli 130 ty
sięcy dolarów; Wszystkie paty trzeba będzie za
płacić w1 ciągu dziesięciu miesęcy. Ale dzia
łalność należy rozpocząć ju ż W październiku, 
z początkiem sowieckiego handlowego roku ka
lendarzowego.

Nakoniec wyraził p. Łemprcki przekonanie, 
że zacznie się teiraz wymiana towarów na wię
kszą skalę, co wpłynie n a 'ożywienie naszego 
przemysłu.

Przeciętna wysokość zarobków w głównych miastach światowych.
W  A m eryce rob otn ik  zje do sy ta , w P o lsce  głodem  się m orzy.

„The National Industrial Conference“ opraco
wała w lipcu b. r. statystykę o wysokości prze 
ciętnych zarobków w największych miastach świa 
towjeh. Daty zostały opracowane i wypośrodkowane 
według wartości pieniężnej każdego kraju osobno 
i sprowadzone do jednego mianownika. Za podsta
wę wzięto najwyższy przeciętny zarobek z Filadelfji, 
określając go liczbą 100. Według tej liczby została 
określoną wysokość przeciętnego zarobku w innych 
miastach, która jest bardzo różna, zaś w cyfrach 
jest następująca:

Filadelfja 100 Oslo / 38 Berlin 28 
Sidney 70 Amsterdam 37 Łódź 27
Ottawa 69 Sztokholm 36 Rzym 25
Londyn 15 Paryż 33 Wiedeń 23
Kanada 41 Praga 30

Cyfry powyższe wykazują, jaka ogromna jest 
różnica w środkach dla utrzymania egzystencji ro- 
botnil a pomiędzy poszczególnemi państwami. Naj
dogodniejszą egzystencję daje robotnikom Ameryka. 
Tam robotnik na utrzymanie swojej rodziny może 
wydać trzy razy tyle co u nas w Polsce. Lecz 
i w innych krajach robotnicy żyją o wiele dostat
niej. W Anglji zarabia robotnik prawie raz tyle 
co u nas. We Francji o 20% , a w Czechach 
i Niemczech o 10% . Tylko Austrja i Włochy dają 
robotnikom gorszą egzystencję od Polski.

To najlepsze wynagradzanie robotników w Ame

ryce umożliwia, według orzeczenia fachowców, ta- j 
niość surowca, najlepiej wydoskonalona technika j 
pracy a w niemałej mierze także i wyrozumiałość j 
przemysłowców, którzy wiedzą, że jeżeli robotnik' 
do syta nie zje, to i pracować dobrze nie może. j

U nas niestety inaczej. Nasi przemysłowcy] 
powtarzają ciągle w kółko, że tylko głodem można 
robotnika zmusić do lepszej wydajności i to też 
w praktyce stosują. Wygładzają systematycznie; 
wszystkich robotników. Cc nie da się zrobić niskie- 
mi zarobkami, dorabia się pozbawianiem pracy, 
wyrzucaniem na bruk. Naszych rodzimych przemy 
słowców to nic a nic nie obchodzi, chociaż widzą, 
jak te szerokie rzesze pracowników powoli usy
chają ; jedni dla braku pracy a inni z powodu 
niedostatecznych zarobków.

Nie długo, a doczekamy się, jak cały świat 
robotniczy będzie mówił, że Polska, to kraj naj
większej nędzy.

W
SianmŁm i pod przewodnictwem arcybiskupa U- 

psali Dr. Sóderbloma została w drugiej połowie sier
pnia zwołana do Sztokholmu (Szwe-cja) konferencja 
wszystkiej! wyznań chrześcijańskich (z wyjątkiem — 
yzymsko-kal.).

Konferencja ta w myśl zasady, że „dogmat roz
dziela, życie jednoczy" wyznania, ograniczyła swe o- 
brady jedynie do zagadnień polityczno-społecznych — 
doby obecnej. \YykIjCz3-wsz3- z nich pierwiastek do
gmatyczny.

Nie będziemy roztrząsali wszystkich 'uchwał i re
zolucji tej konferencji zastanowimy się jedynie, nad 
zagadnieniami socjalno-ekonomicznemi, które poru
szono.

Na pytanie, jaki m a lud stosunek kościoła do 
kwcstji gospodarczo ekonomicznych może być trojaka 
odpowiedz'. 1 ) że kościół patrząc na ewolucję socjal
no-gospodarczą z punktu teologicznego nie -powinien 
brać w niej udziału. Jasnem jest, że takie odseparo
wanie kościoła od' życia, przy obecnem obojętnem 
stanowisku większości ludności (zachodu) pociągnie za 
sobą stopniowe obumieranie kościoła, który stanie się 
(w najlopsz3’m  razie sektą.

2)  że kościół powinien stanąć albo na kapitali
stycznej platformie npślenia w stosunku -do tych za
gadnień. Rozwiązanie jednak było by błędnem, gdyż 
religja jest prywatną rzeczą człowieka i nie powinna' 
narzucać mu tego lub innego sposobu myślenia.

3-cią odpow ledzą byłoby, że ponieważ socjalizm 
jest ucieleśnieniem chrześcijańskiej nauki powmięn ko
ściół dąŻ3'ć do przeprowadzenia jego zasad l pro 
grantu, straciłby on jednak wtedy swe „dominujące" 
stanowisko a stałby się jedynie czynnikiem pracującym  
.Ja  dobra człowieka. Nje potrzeba Idodaw-ać, że takf 
stosunek do spraw gospodarczych mdzkości może być 
uważany za słuszny jedynie przez tych, którzy uznają 
słuszności tej tezy.

Ciekawiej jest, jak ustosunkował się kongres do 
tycłi trzech odpowiedzi.

W  całodziennych nad niemi debatach najczęściej 
poruszono pierwsze zagadnienie, trzecie rzadziej, dru
giego zaś prawje pod uwagę nie brano- Zaznaczyła # e  
obawa, że kościół i tak tzanadto zajmuje się rozwiązy
wał] iem zagadnień ekonomicznych ‘i może przez to 
stracić z oczu swój cel ..pracy nad duszą człowieka".

Większość przedłożonych rezolucji ma .typowo 
„religijny" charakter, zyskałyby one dopiero wartość 
wiedjy gdyby te piękne myśli dało się przeszczepić 
z papieru w Ż3rcie co nie da się zrobić za pomocą 
pospolitej frazeolcugji, którą operowała większość mów
ców'.

SłrclE, tego, narzuca się myśl, że taka konfe
rencja miałaby rację bytu1 przed1 co najmniej kilku
dziesięciu laty lecz rozważanie obecnie, że braterstwo 
i miłość bliźniego powinny być wprowaozone w ży
cie wywołują uśmiech teraz, gdy klasa robotnicza prze
prowadzenie tych „przykazań" sama w swe ręce ujęła.

Mielenie ciągle t3_ch samych haseł i upewnienia, 
że urzeczywistnienie lich jest koniecznęm okazuję ję-' 
ujmie niemoc i brak sił żywotnych kościoła.

Espe,

Podatki miliarderów.
LONDYN, 2. września. (P at). Rockefeller 

junior, :apłiacił najw yższą d|ofąd notowaną su- 
[inę podatku dlochodloWego za (rok 1924 w1 Wyso
kości 6 imiljionów 288.000 dolarowi. Ford “ za
płacił 2 mil jony 606.000 d o larów. Whitney 2 
mil jony 677.000 dolarów, natomiast Coolidge 
14.000 dolarów;

Za wiele węgla, czy zawieja nędza?
iSp-

Trudności zbytu na światowym rynku węgibwyitf 
odbiły się ujemnie na eksporcie, w szczególności kra
jów europejskich. Jednjmi z n aj charaktery stycznie j- 
szych symptomatów t}-ch trudności jest wzrost zapasów' 
węglowych na zwałach w poszczególnych krajach Eu
ropy. W  Niemczech w zagłębiu Ruhry zwały węglowe 
w końcu lipea przekroczyły 1 0  miljonów tonn. Stan. 
zapasów; węglowych w Belgji wynosił na dzień 1- 
czerwca w okrągłej cyfrze 2  miljony tonn. Podobni 
nadmiar zapasów istnieje w Rosji, mimo wzrastającej 
ilości wywmżonego węgla, w marcu ilość węgla ńa 
zwałach w Zalgł. Donieckiem wynosiła 203 miljonów 
tonn. W  końcu iipca zapasy w Czechosłowacji przed
stawiały się w ilości 0.4 milj. tonn.

- Co się tyczy Polski, to nadmiar zapasów węgla 
stale się zmniejsza dzięki wywozowi do Włoch i Wę
gier.

Naogół można stwierdzić, że zapasy węgla zwię
kszają się nie tylko z powodu konjuńktur politycznych. 
Głównej irzyezyny zwiększania się tych zapasów na
leży się dopatrywać w zmniejszonej konsitmcji węgl8 
spowodowanej nędzą mas.
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Jak się fabrykuje cuda.
Zdem askow ane oszustw o na W ęgrzech.

Rok 1925 z)ostał uznany pirzez Rzym za 
św ięty ; papież mianował znaczną ilość n<>- 
W>ch~ś\vię-ytch. któirzy podczas swej więd,rów
ni ziemskie; czynili cu'da.

Rzućmy zasłonę n)a lofwe ouda z przed 
■wiekov,- którytfh świadkami nie byliśmy i po
zostawmy najnowszych świętymi W ich aureoli 
a zą\mi}my się ,cudami" wspótezesnemi. Je- 
dei z takich 'cudów" który [miał się zdarzyć 
na Węgrzech poruszył wszystkie tam tejsze 
władze duchowne i świeckie.

CO U JR Z A ŁY  DW IE W ĘG IERK I.
Zdarzyło się imianloWicie, że w Nagysza- 

kacsi, maleńkiej wioseczce komitatu1 Somogy, 
dwie 10-!etnie dziewczynki wiejskie, G.ize 
la Wajin i Małlgdrzata Miklai (pasąc W1 poiu gesi, 
dostrzegły 21. cze,rwca w strumyku Matkę 
Boską z Chrystusem. Gęsiapeczki w lot po- 
faiegły do ronziców.

— Alatuchno! — trzepptlała mała Gizela 
— i asm światełko .zabłysło pod mostem, spoj- 
rzałalmł bl rej, co to znafczyf i ztolbaczyłlam Pana 
Jezusa na krzyżu. Potem popatrzyła W to 
miejsce 'lałgosia i z»ibo«czyła Matkę Boską.

Wiadomość ta lotem błyskawicy rozszerzy
ła się p° wts’» dotarła Ido komitatu i najdalszych 
zakątków kriaju1. Zdała zaczęły napływać piel
grzymki. do Cudownego miejsca. Obok mo
stu, gdzie pojawiła się Matka Boska zbudowa
ny został szałas. Przez półtioya miesiąca, na
w et podczas żniw ciągnęły niezuczone procesje

i w (nocy. Nic pomagają żadne tłumaczenia, żadne irhdy. 
Tłum w siposób, niebezpieczny grozi tym, którzy nie 
mogą dojrzeć w wodzie Matki Boskiej. Zarządziłem, 
eo następuje: Kazałem zer\vać most i wodę spuścić. 
Ale niepogoda jest przeciw mnie: Deszcz pada nieu
stannie, a ludzie mają wodę, w której mogą Widzieć 
swe niebieskie objawienia. \ a utrzymanie porządku 
kazałem wysiać patrol żandlarmerji. Równocześnie, — 
zwróciłem się do duchowieństwa, ażeby uśwliauomiło 
lud w kościele i odwodziło od zabobonów.

Następuje podpis.
PIELG RZYM K I NIE U STAJĄ.

Daremnie jednak księża głosili kazania 
przeciw nowemu cudiowi. Pielgrzymki me usta
wały, żandarmeria była bezsilna, poniew;aż jak 
gię >w meldunku wyraził komendlant żandarmerji 
„jakikolwiek opór sf an a t y zowa n eg o tłumu mu
siałby wywołać konieczność użycia broni i sy
tuację niepotrzebnie zaioistrzyć". Władza nie 
imogła nic więcej uczynić, ploinjadto, że po
leciła zbadać stan umysłowy niektórych co 
„widzieli cud przy czem stwierdzono, że nte  ̂
szczęśliwi cierpią na hysterję. Sprawa nako- 
niec dotarła doi oiskupa w Veszprem, który de
legował specjalny komitet złożony z księży i 
ławników, lażeby nakoniec pud z|o|stał lautenty ciz- 
nie żbadany.
KOM ISJA ZŁOŻONA Z KSIĘŻY I ŁAWNI

KÓW STW IERD ZA  O SZU STW O.
Komisja ta złożyła sprkwDZdame, w któ- 

rem stwierdza, że wiadomość 0 cudzie została
do źródełka, gdzie SęsmjreczkiJpjptąpiły Wwl-1 ,rozszerz|ona przez prasę W ęgierką po całym
l . t  ̂  1 Q DIOlu Z oID tl ILCl i V1 d l K G Iłln y u  i Trtfl .» • »-» _ ____  ,  „_kiej łaski spojrzenia na Matkę Bożą

RFI aC IE  s p r a w o z d a w c y  DZIENNI- RELA j  jKARSKIEGO.

Surowozdawca jednego., z ps,m węgier
skich, który także przybył do Nagyszakcsi tak 
opisuje swe wrażenia:

Jest ozień nowszedui, uie mniej ruszyć się zMe- 
awie można wśród tłumów. Przed narmotem ustrojo- 

o b r a z k i święte, siyeiiać nieustamnie

jjfzed
Miejsca cudu,

a Mi- 
kulał

Karę ogłuchł.

m-m w kwiaty 1 „
modlitwy i Pieśni nabożne. Tysiączne świece świece 
™  ia To piellrzymi zapalają te niezliczone światła... 
ni V  kobiecy uSenikejący, aż ao kości przery- 

\ v rhoi lny. Z tłumu wywlekają młodą niewia- 
Pll .i t- Przed dwa dui modliła się. leżąc, krzyżem  

ę. omu.a.ą. oodną ujrzenia cudu. Teraz
.  l l « , f  al>5 Ą v  na cakm  ciele.

szeroko r e ™  Tmma ^

Panienki. Suknia z pzystego jem au .
uśinieehnięy leża) na jej ko wna ozdobą ołtarza.

Kula Michała I ■* jest * - przyszedł do
pół rokiem złamał °  f .zf ,vs7y w namiocie 

cliromając. lecz ujiza^szy
bzy gwiazdy" spadające, podbiegł k O ^ zd om  
fek uzdrów i al. Teraz kula leży u stop W(jzje 
chał poszedł uradowany do domu. Pra' , _
Później, iak i przedtem ale cuid jest cm

Wójt miejscowy, który wątpił, za drzew
iSuchonLmi zaczęli mówiić i słyszeć, je
kasztanowych nagle Uschło. . , . _

— Wiele pań kapeluszowych dostąpiło as u 
szepce jakiś głos tuż za mną. ,, . w_

Znowu zamęt koło namiotu. Znowu jasaś zie 
tzyna popada w omdlenie. Widziała Panien 

świętszą\ ramię w ramię ze Świętym A ntonim  Paaew 
skini. w złotej koronie na głowie. .

Co moment powtarza się wypadek omdlenia, 
tnowu skrzeczący okrzyk, głuchy upadek jakiego 

ciała, epileptyczne drgawki z plianą na zbielałych u- 
stac.h...

Tyle sprawozdiawfca dziennikarski. 

BEZSILN OŚĆ W ŁADZ.
Obu gęsiaireczkom  w zb ro ń  tony zostla

w stę p  do namiotu. Zabronił im lekarz, 
alb ow iem  liczne w iz je  i .jo b jaw ten ia" n is z c z y 
ły! i (talk W ą t ł e  ich (ciała. Ale „ cu d "  w N agysza-  
aesi z w ró c ił  tjakże  U w agę w ład z  a A arszy  
aw nik p rz e d ło ż y ł sw em u  n a c z e ln ic tw u  p|od

nr. 2911  925 doniesienie, w którem pisał:
W n  gy*zakausi dwie małe dziewczynki ujrzały 

pod mostkiem ,w źródełku Najświętszą Pannę. Mjp- 
szkancy okoliczni odbyw^ą pielgrzymki do owego 
mostu, ktepy jest oblężony setkami ludzi we dnie

J G i k r c j u .  Rrasa przyczyniła się przez podawanie 
1 fantastycznych opowieści do tego, że lud na
pływ ał do Nagyszakcsi coraz liczniej. Komi
sja udała się 22. sierpnia pa miejścfe' i ustaliła 
po, dokonaniUf wizji lokalnej i przesłuchaniu 
świadków co następuje:
PO G ŁO SKI O RZEKOM YM  CUD ZIE PO LE
G A JĄ  W YŁĄ CZN IE NA K ŁA M STW IE LUB 

O S Z U ST W IE .'
Wójt nie oniemiał, głuchoniemi nie odzyskali ani 

mowy, ani słuchu. Rzekomy kaleka, jest oszustem 
Drzewo było uschnięte jeszcze przed 21 czerwca.

O rzekomych „widzeniach11 mówi komisja, że 
nie było u nich objawienia Matki Boskiej, lecz smutne 
wymysły fantazji ludzkiej lub wyrachowanego oszu
stwa. Do wywołania tego rodzaju fantastycznych obra
zów służyły: sceniczne urządzenie namiotu, celowe 
wywoływanie znużenia organów wzrokowych przez 
Apairywanie się w słońce i księżyc, niedostateczne p o
żywienie, upał letni, wyczerpania po uciążliwej wę- 
ojrówce, chęć naśladowanie wypadków omdlenia .silne 
podniecenie nerwowe itp.

Na podstawie tych wszystkich okoliczności ko
misja zwraca uwagę ludności katolickiej, by nie da- 

'■\iarj zjawiskom w Nagyszakfacsi. nie rozsze- 
nich wieści i nie odwiedzała miejsca rzeko-

Łącznie z poprzednio już ogłoszonemi udogodnie
niami na kolejach zagranicznych, uczestnicy Targów  
Wschodnich korzystają w tym roku z ulg kolejowych 
w Polsce, Austrji, Węgrzech i Rumunji. Jedynie cze
chosłowackie władze kolejowe zajęły w sprawie ulg 
kolejowych dla Uczestników- Targów Wschodnich sta
nowisko odmowne, jakkolwiek uczestnikom Targów 
Wiedeńskich na kolejach czeskich udogodnienia takie 
przysługują.

PRZEDSTAW ICIELE RZĄDU NA UROCZYSTOŚCI 
OTWARCIA V. TARGÓW.

Jako reprezentant Rządu przybywa do Lwowa na 
uroczystość otwarcia p. Minister Przemyślu i Handlu 
Inż. Czesław Klarncr W sobotę, dnia 5. września po
ciągiem rannym1, a z nim przybędą dyrektor Departa
mentu Przemysłowego p. Inż. Juljan Dąbrowski, Na
czelnik Wydziału Handlu Wewnętrznego p. Alfred Sie- 
beneychen, Naczelnik Wydziału1 Prezydjalnego p. Mi
chał Orzęcki. Razem z p. 'Ministrem przewidziany jest 
przyjazd podsekretarza stanu p. Józefa K!arśnickiego.i 
Ponadto zapowiedziany dotąd jest przyjazd p. Ministra 

, Rolnictwa Stanisława Janickiego * p. Mm strja Kolei 
, Kazimierza Tyszki, pp. Stanisława Kosakowskiego i 
I Inż. Witolda Czapskiego. Prof. Aleksandra Pawłowskie
go, Naczelnika Wydziału! p. Juljana Katolińskiego i 
sekretarza osobistego p. Mikołaja Dolanowskiego. Jako  
Delegat Min. .Spraw Wojskowych przybędzie szef ad
ministracji Generał Dywizji Stefan Majewski. W  uro
czystości otwarcia {weźmie również udział Prezes Banku 
Polskiego p. Stanisław Karpiński

UDZIAŁ ROSJI SOW IECKIEJ W  TARGACH.
W  ostatnich dniach doszedł do skutku między 

Przedstawicielstwem Handlowejn Rosji Sowieckiej w 
Warszawie, a  Zarządem Targów Wschodnich układ 
w sprawie czynnego udziału Związku Sowieckich Re
publik w V. Targach Wschodnich. Zarząd Targów 
Wschodnich oddał na cele Wystawienia eksponatów 
rosyjskich kilka sal w Pałacu Sztuki po przegrupc ,v i- 
niu poprzednio rpzmieszczonych tam już stoisk. So
wieckie Przedstawicielstwo Hadlowe w Warszawie pod
jęło krok' yelem wy-oatnego obesłania wystawy okaza
mi proaokcji rosyjskiej, w pełnem zrozumieniu zna
czenia Lwowa i Targów Wschodnich dla zacieśnienia 
stosunków handlowych między Rosją a Polską, jak 
również krajami zachodnio-europejskiemi. Organizacje 
gospodarcze w Rosji Sowieckiej udzieliły wystawie 
swego poparcia. W  skład eksponatów rosyjskich wejdą 
okazyr zbóż, roślin pastewnych i nasion, makuchów, 
środków spożywczych, skór surowych, tytoniu, owo
ców suszonych, szczeciny, włosienia, jelit, pierza, futer, 
płótna, ziół leczniczych, przetworów ziemnych. chem)i- 
kalji, artystycznego przemysłu ludowego i wydaw
nictw państwowych. Na otwarcie Targów Wschodnich 
przybędzie delegacja z czterech osób jako upełnomoc
nione przedstawicielstwo organizaicji handlu zewnętrz
nego Rosji Sowieckiej. Na uroczystość otwarcia praw
dopodobny jest również przyjazd Posła p. Wojkown.

wała 
rżała w
mych objawień.

Kaposvar, 24 sierpnia 1925.
Następują podpisy: Dr. Józef Hoss opat, przewo- 

dniczący komisji. Dr. Stefan Czaszik, Geng Stpos. dr. 
-u  wic egelc, dr. Paweł Stephanis, członkowie kom,
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Targi Wschoaaie.
ZAGRANICZNE UDOGODNIENIA KOLEJOW E DLA 

UCZESTNIKÓW TARGÓW WSCHODNICH.
Na skutek interwencji polsko-węgierskiej Izby han

cilowej w Budapeszcie i węgierskiego Ministerstwa han-
ulu i .przemysłu, tamtejsze (Ministerstwo kolei przy
znało węgierskim i bałkańskim uczestnikom Targów 
Wschodnich wydatne zniżki na kolejach węgierskich. 
Uczestnikom Targów Wschodnich służy w podroży 
do Lwowa z Turcji, Bułgarji, Jugoslawji i Rumunji 
ppawo przejazdu na kolejach węgierskich klasą wyższą 
za opłatą ceny biletu* klasy niższej. Polsko-węgierska 
Izba handlowa rozesłała legitymacje unrtawniające do 
tej zniżki wszystkim polskim dyplomatycznym i' kon
sularnym placówkom na Bąłkartach.

£iteratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIBi

Piątek, o godlz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze
pióreczka “.

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. „Tosca“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczm.).

Piątek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonjl“.
Sobota, o godz. 7‘30 wiecz „Noc Antonji11.

TEATR WIELKI, gra dziś wspaniałą komedj, 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepiór© zka11... w 
świetnem wwkonaniu1 -espołu, złożonego z najwybit
niejszych sił yeatru, o bogatej inwencji reżyserskiej i 
pięknej oprawie dekoracyjnej, komedja ta zdobywa 
coraz większe powodzenie. Jutro w sobotę w Teatrze 
Wielkim rozcznle się sezon operowy „Toscą11 — Puc
ciniego w wykonaniu1 doborowych sił naszej oper;. 
Nad1 dawną inscenizacją „zuwa rez. Mikołaj LewicKi, 
opracowane muzyczne Józefa Lehrera.

TEATR NOWOŚCI, gra w dalszym ciągui prze- 
wyborną, najweselszą w świeeie, komedję Lengyęla 
„Noc Antonji11 z p. Leonją Barwińfd-ą w roli głównej, 
szampańskiej dajmy. Znakomita ta artystka stwarza 
tu* jedną ze swych najświetniejszych kreacji. Kapital
nym jej partnerem jest p. Kwiatkowski, Jeden z naj
wybitniejszych artystów obecnego zaspołu dramatycz
nego, w roli kapitana angielskiego. Komedja ta ze 
względu* na swoje niepowszednie wartości, Świetne w. 
konanie wszystkich ról, oraz wybitnie pomysłowa re- 
żyserja winna ścitjjgać całe rzesze zwolenników 
wego śmiecliu.
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k o m u n i k a ty
X  z ŻYCIA ZW. LEGIONISTÓW POL. OKR. 

LWOWSKIEGO. W  sobotę dnia 5 września br. o 
gqń'z. 19 (7), wieczór w lokalu przy ul. Piekarskiej 
53, odbędzie .się zebranie informacyjne pzlonków Z w. 
Legjon. Na porządku dziennym obrad sprawozdanie ze 
Zjazdu dorocznego delegatów w Warszawie i omówie
nie programu; pracy na jesień i zimę br. Najliczniej
sza obecność członków Związku! Legj. konieczna.

W  niedzielę dn. 6 września br. o godz. 8-mej 
rano w lokalu (własnym przy ul. Piekarskiej 53, zbiór

ka Iegjonistów dla wzięcia udziału ze sztandarem w 
Urocizyslościach poświęcenia sztandaru Zw. Inwalidów 
Wojennych we Lwowie.

Natomiast w niedzielę 6 lhm„ o godz. 7-mej wiecz. 
zebranie towarzyskie Iegjonistów. Wstęp wolny. Go
icie i sympatycy mile widziani.

W e m orek ćfnia 1 września br. odbyło się w 
Przemyślu doroczne Walne Zgromadzenie Legjoni- 
stów, na którym dokonano wyb0ru  nowego Zarządu 
z ob. inż. Kiełtykiem na pgele oraz po (wysłuchaniu 
sprawozdania zef.Zjazdu! delegatów w Warszawie, jedno

myślnie przyjęto rezolucję uchwalone na Zjeździć w 
Warszawie dnia 9 sierpnia br. Zebranie wystało hoł
downiczą depeszę do komendanta Józefa Piłsudskie
go i zakończono trzykrotnym okrzykiem na Jego 
cześć, oraz pieśnią: ,.My pierwsza Brygada".

X DYREKCJA MIEJSKIEGO MUZEUM PRZE
MYSŁU ARTYSTYCZNEGO zawiadamia, że czytelnia 
ptwarta po czasowej przerwie od 7 ban. od godz. 
10—1-szej i od 5—8-mej

Zbioijy Muzeum podczas trwania Targów Wscho
dnich otwarte od 9 do 5-ej.

;gn wierni, milm. 1 szpaltowy iw y kle sta tekntem 
' S I  —‘18. Nadesłane Zł. — 36, w  tekście Zł. —‘60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej »tr. Zł. — 70 Drobne ogł. za *łowo Zł. —TO J 

Komunikaty Zł. — *48 zamiejscowe o 85°/, droiej
mmmm— ——  m i m ■■■» ■     WW

M ato nc-ypnna spraedają sklePY miejskie wbrew |ł9ŁblHI(| mylnym informacjom w cenie od 
48 do 60 gr. za kg zależnie od gatunku. 6 — 1

P a n ie  i P a n a w ie ! Kapelusze stare każdego ro-
--------------   _    dzaju przerabia na najnowsze

fasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
welta, Balonowa 3. Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzow
ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 831—

toi p|| 9 1*7  ^  roku wydziału matematyczno-przyrou., dfUI>ll(lw£ zdolny korepetytor poszukuje lekcji. W ia
domość w Administracji pod Rutynowany. 6— 1

ZEGARKI SZWAJCARSKIE r e g u lo w a n e ,

O B R Ą C Z K I  Ś L U B N E
o r a z  B U D Z I K I  

Ś 26  w  w ie lk im  w y b o r z e

Iga Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
l u t  owfl

Luióui, Szajnochy Z

Z G W A R A N C JĄ

p o le c a  n a j t a n i e j

B. GRUNBERG, Lwuw, Sykstuska 4.

„ C ^ « F t K A ”  M A R E K  S E ID E
r.w A w , u l ic a  K R Z Y W A  I. 1 1

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY uiszeM eso rodzaju I formatu
PKZYBOKY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, 

wierszow niki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E  
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni csclonck 1 llnjl mosiężnycd 
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LUDOW YM

Nadzwyczajne
1

Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielni Prac. Bastronomiczno-Hofelowycli

Spółdzielna zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością

o db ędzie  s ię  we środ ę  dn ia  16-go w rześnia  
1925 o g o d zin ie  1-szej w nocy w Sali 
Restauracji O g r o d u  K o ś c i u s z k i .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgro
madzenia

2 . Sprawozdanie Zarządu z prowadzenia restauracji 
w bieżącym  sezonie.

3 . U zupełniające wybory 2 członków R ady Nadzorczej.
4 . W nioski i interpelacje.

W  razie niezebrania się potrzebnego kompletu o godz- 1 szej, 
odbędzie się Nadzw. Walcie Zgromadzenie tego samego dnia, w tem 
samem miejscu i porządkiem dziennym o godzinie 2-giej w nccy. 
które podejmie uchwały bez względu na ilość obecnych

Lwów, dnia 3 września 1925. 823—1

Za Radę Nadzorczą Za Zarząd;
Angstreich Herman Heli Franciszek

JÓ ZEF PIŁSUDSKI m
PIERWSZE B03E

W S P O M N I E N I A  S P I S A N E  W  T W I E R D Z Y  
M A G D E B U R S K I E J .

C E N A  6  z ł .  5 0  Q T .

p o le o a

„ K S IĘ G A R N IA  L U D O W A "
LWÓW, Uli. SZA JMOCnY Lv 2. ^

W*
KAROL KAUTSKY:

E T Y K A
w  św ie t le  m aterja listycK n eg o  

p o jm o w a n ia  d z ie jó w .

Cena 80  groszy
poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
we Lw ow ie, ul. Szajnochy I. 2.

M i k  E A f Y I
K S H Z i ^  s z k o l n e

SPRZEDAJE

KSIĘGARNIk L U D O W f
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
łiwtobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

BYŁY NAUCZYCIEL ludowy, powstaniec górnośląski, zda
jący  maturę w październiku, poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod »Nauczyciel«.
PANIENKA z ukończoną szkołą przemysłową poszukuje 

pracy w zakresie modniarstwa lub krawiectwa. Łaska
we zgłoszenia w Administracji pod >Stc-fa«.

A BSOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
, pisać na maszynie poszukuje jakiejkolw iek posady- 

W adomość: w administracji >Pod Pilny*.

Zastępca uaczelln. rędakt. i [red. odpow. BRONISŁAW SKa l AK-— Driulk. Lud. Sp. .Tow.. Wyd., LwjćM, ufl. L*. Sapiehy 77 — Jlel. 490.


